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życzają  chorym  2 do 3 razy ty g o d n io w o  Sodalisk i  .aka- 
dem iczk i  z Sekcji  Pracy Sp o łeczn ej ,  prowadzonej przez  
K siędza  Rektora  K on sta n teg o  M ichalsk iego .  A k adem i  
czek  pracow ało  przy b ib ljo tekach  szp ita lnych  i u l i c z ­
n y c h  104. — Z apom óg  n a  te  b ib ljotek i  n ie  m ia łyśm y  
dotąd  żadnych ,  prócz ofiar p ry w a tn y ch  i jednej zbiórki  
ś l iczn e j ,  urządzonej przez Soaalicję  A k a d em iczek .  — 
K siążk i  n a p ły w a ły  na  sKutek odezw  um ieszczo n y ch  
w  gazetach .  — O becn ie  z o g ó ln ą  pauperyzacją  los bi- 
bljo tek  d o sy ć  je s t  z ach w iany;  bc n a  sam  stan  utrzy ­
m ania  o b ecn y ch  bib ljotek ,  potrzeba o k o ło  dOO zł.  ro­
cznie; chorzy, b o w iem  bardzo n iszczą  ks iążk i ,  trzeba je  
w ię c  opraw iać ,  a m im o u s i ln y ch  s ta r a ć  w p i lnow aniu  
książeK — g in ie  ich  co  roku  1 0 —15%. 1

W piy^ moralny i k o jący  k s ią ż e k  dobrych i rozryw ­
k o w y c h  je s t  w p ro s t  ogrom ny. — Lekarze  n a w e t  o tern 
s ię  przek ona l i  i b ib ljo tek i  te  propagują, a chorzy  już  
s ię  bez k s ią ż e k  n ie  m ogą  i n ie  chcą  obejść ,  tak  iż ja­
k a k o lw iek  przerwa w rozd aw nic tw ie  k s ią ż e k  — w y w o ­
łu je  w  szpita lu  is tn y  bu n t  i rozpacz. Prócz chorych  
czytają  na sze  k s ią żk i  pie lęgniarki,  służba szp ita lna  a c z ę ­
s to  bardzo i dyżurni lekarze.  — Do ks iążk i  ro zry w k o ­
w ej  dodajemy nieraz, t. j. razem  z n ią  o praw iam y  
c o ś  pobożnego ,  ja k iś  odczyt,  obrazek  z Misji, E ncyk likę  
Ojca św .  itd. itd.,  tak  że i chorzy mniej pobożni prze­
czytają  nieraz  c o ś  budującego.

W ie lk ą  d o n io s ło śc ią  te j prapy c h a ry ta ty w n ej  jest  
w y ra b ia n ie  u A k a d em iczek  ducha ofiary i z praw dziw ą  
radośc ią  s tw ierdzić  tu  można, iż w śród  nau k ,  lekcji,  
i w  bardzo nieraz  c iężk ich  w a ru n k a ch  m aterja lnych ,  
znajdują o n e  czas i s i łę  na  cnodzenie  po  szp ita lach  od  
łóżk a  do łóżka, zaw sze  uśm ie c h n ię te ,  a n a w e t  zapa lone  
do sw ej  pracy.

B ibljotek  u l iczny ch  m am y 7, — K siążek  w n ich  
1.050. — Dzieci k orzysta  z ty c h  ks ią żek  500. — Jest to 
na jb iedn ie jsza  m łodz ież  z su teren  i p o d d a s z y .— Z k s ią ż ­
k a m i rozdaje s ię  zaw sze  broszury i g a ze ty  dla rodziców,  
ktoru już potem  u nich zostają.

B ib ljo tek  ul icznych ,  p r ow ad zon ych  przez Akade-  
m iczki  m amy, o b ecn ie  7, — p rzesz łego  roku  m ia ły śm y  
ich  12. D la  braku si ł  m u s ia ły śm y  ta m te  o daać  innym  
organizacjom , sk up ia jąc  w szy s tk ie  n a sze  s i ły  w  sz p i t a ­
lach, bo w  n o w o  o tw artym  szp ita lu  U bezpiecza ln i  Spo-  
łocznej  pracuje teraz  w ie lo  A k a d em iczek  a szpita l ten  
j e s t  w a żn y m  i trudn ym  p o s te r u n k ie m  pracy, a l iczy  
p o w a żn ą  i lo ść  chorych ,  bo o k o ło  40U łó że k .

W tanich  k u ch n ia ch  dla in te ligdneji  m am y też  
p ew n ą ,  ale n ie w ie lk ą  i lo ść  p ism  i k s iążek ,  a w  k u c h ­
n ia ch  dla b ezrob otnych  rozdaje  s ię  przez z im ę gazety ,  
broszury, kalendarze.  Trudno wyrazić  z jaką  z a ch ła n ­
n o śc ią  w yc ią g a ją  ci nędzarze  ręce  — n ie ty lk o  po obiad  
ale i po  jakiebądź czy tan ie .

Pt aca p o z a  K r a k o w e m .
Sekcja  n a sza  r o ze s ła ła  10 k ó ł  b ib ljo tek  okrężn ych  

relig ijnych .  Cena a b o n a m en tu  rocznego  3 5 0  zł. Zato  
m a s ię  do p rzeczytan ia  jedną k s ią żk ę  m ies ięczu ie ,  a na  
k o ń cu  roku, jedną  k s ią żk ę  na w ła sn o ść .  Są to k s ią ż k i  
n o w e ,  bo choć  daw niejsze  ks ią żk i  du ch o w e  n ie  tracą  
swej w a r to śc i  — jedna k  n a  n o w e  potrzeby ,  i no w e  
Btany dusz p otrzeb ne  są  nieraz  odpow iedzi ,  d o tyk ające  
o b ecn y ch  trudnośc i  i n ieb e zp ie c ze ń s tw .  Na żądanie  
r o zsy ła m y  kata log i  k s ią ż e k  d'a organizacji  k o b ie t  i m ło-  
a z leży  w iejsk iej .  P rzesy łają  nam  też  w prost  p ien iądze  
n a  z a k u p ien ie  ca łych  ta k ic h  bib ljotek .  — Panie ,  m ie s z ­
k ające  n a  w si ,  ro zsprzedaw ały  już od l is to p a d a  różne  
a o b te  ka lend arze ,  biorąc je  w  kom is ,  a w ok o l iczn y ch  
m ia ste cz k a c h  tw o rzy ły  dla in te l igencji  k o ła  okrężnej  
c zy te ln i  ” Postęp", w yp iera jąc  tern ze szkó ł  i dom ów  
z łe  ks iążk i .  —  P an ie  na sze  robiły  też  rodzaje w y w ia ­
dów , b y  dow iedz ieć  s ię  jakie  gazety ,  ks iążk i  kursują  
p o  w s ia ch  i ró w nież  jak ie  są  k s ią ż k i  w  w y p o ży c za l ­
n iach m ia s te cz k o w y c h ;  sk ą d  dużo k s ią żek  przedostaje  
s ię  do w si  naszych .

W y s ła l iśm y  też  n a  K resy  1 i p ó ł  m etra  k s ią ż e k  
szk o ln y ch ,  k s ią ż e k  r o zr y w k o w y ch  i broszur rel ig ijnych .

Głód k s ią żk i  je s t  ta k  w ie lk i  i p o w szech n y ,  że c h y ­
ba nigdy n ie  b y ło  w ię k sz e j  potrzeby  r ozw in ięc ia  pracy  
a p o sto lsk ie j  w dziedzinie  propagandy „Dobrej Prasy*.

T oteż Sodalicja nasza  stara s ię  u s i ln ie  rozwijać
1 n a  tem p o lu  sw ój w p ły w  i d z ia ła lność  >

A m elja  Starowieyska
P rzew odn icząca  Sekcj i  Propagandy „Dobrej Prasy"  

w Sodalicji  Pań Ziemi K rakow sk ie j .

10. Sprawozdanie
Sodalicji Kujawskiej za rok 1 9 3 4 /3 5 .

Zebrań ogó lnych  o db y ło  s ię  4. pop rzedzonych  z e ­
braniam i Zarządu. Z t y c h : zjazd m arcowy, p o ś w ię c o n y  
r< ko lekcjom  ; w e  w rze śn iu  Msza św . ża łobna za so d a ­
l isk i  i ich  r o d z in y ; w grudn iu  przyjęc ie  asp irantek .  
P rzec iętn a  o b ec n o ść  c z łonk iń  nc zebraniu 75%. N ie o ­
becno ść  sw ą  cz ło n k in ie  uspraw ied liw ia ją  p iśm ienn ie .  
Zebrania, poprzedzone są  s p o w ie d z ią ; w  czas ie  Mszy Św. 
w s p ó ln a  K om unja św . Na za ko ńczen ie  ks .  Moderator  
w y g ła sz a  przem ówienia ,  p e łn e  pra kty czny ch  w skazań .  
W roku sp raw ozd aw czym  w y g ło sz o n o  3 refera ty  (soda­
liski).  1) W rażenia  i przeżycia z w yc ieczk i  do Ziemi św .  
p. M ału inc.

2) Referat w y c ń o w a w c zy  p. Szajew ska.
3) W rażenia  po odbytym  zjeździe  p r ezy d en tek  w W i­

la n o w ie  p. K re tko w ske  (prezydentka) .  U ch w a lo n o  ku  
u czczen iu  roku  ju b i le u szo w e g o :

1. Każda sod a liska  podejmuje s ię  n au czyć  w ciągu  
roku, przynajm niej jednego  anafa lbetę .

2. O bow iązkow e na leżen ie  do A. K. w  s to w a rz y ­
szen ia ch  K. S, K. i S. M. Ż.

3. W spólne  o d p ra w ien ie  jub ileuszu  ze s łużbą ,  lub  
u ła tw ie n ie  w  o d p rew ien iu  ta k o w eg o .

T rzydniowe re k o le k c je  z a m k n ię te  prow adził  ks .  W y­
szy ń sk i  ; w zak o ń czen iu  których,  w z ią ł  udzia ł  ks.  B i­
sk u p  R adoński .  J ego  E k sce len cja  dz iękuje  Bodalicji za 
o w o c n ą  pracę  cha ry ta ty w ną ,  oraz za dary do k o śc io łó w  
na k r e sy ;  udzie la  so d a l i sk o m  p a s tersk ieg o  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a .

S e k c ja  l i tu r g ic zn a  zebrała  w  roku 1934 do k o ś c io ­
łó w  na  Kresy, co n a s tę p u je :  3 ornaty ,  3 alby, 4  obrusy
2 duże kom że ,  4  m a łe  kom że ,  4  s tu ły ,  1 su k ie n k ę  n a  
p u szk ę ,  2 m sza ły  grube, 2 m sza ły  ża łobne ,  1 turybularz,
3 d z ie łk a  m isyjne. i

S e k c ja  m i s y j n a  zebrała  10 tys.  zn a c zk ó w  p o cz to ­
wych, 900 gram stan io lu ,  75 zł,  oraz troch ę  srebra.

S e k c ja  m i ł o s i e r d z i a  w y s ła ła  od Sodalicji  50 zł na  
pow odzian ,  oraz 150 zł na o c h r o n k ę  na  G rzywnie .  S o ­
dalicja zosta ła  cz ło n k iem  „Stow. pom oc  p o w o ła n io m  k a ­
p łań sk im *, U n iw er sy te tu  w Lublin ie ,  z łoży ła  ofiarę 20 zł.  
na kap l icę  w  oko l icach  K ołom yi.

Sodalic ja  pozo sta je  c z ło n k iem  Charitasu, z łoży ła  
ofiarę 100 zł na  kap l icę  św . W ita lisa  w  W ło c ła w k u .

B ib l jo te k a  sodalicyjna  w zbogac i ła  s ię  o 21 tom ów ,  
k u p io n y c h  z k a s y  sodalicyjnej,  oraz o 14 to m ó w  o f ia ­
ro w a n y c h  przez jedną  z cz łonk iń .

Każda sod a liska  o b o w ią za n a  je s t  przeczytać  rocz­
nie ,  choć  jedną  k s ią ż k ę  treśc i  religijnej.  — Spis  k s ią ­
żek  z b ib ljo tek i  sodalicyjnej zo s ta ł  r o ze s ła n y  w s z y s tk im  
cz łonk in iom , ażeb y  m o g ły  sprow aazić ,  żądaną ks iążkę .  
D eleg a tk i  sodalicji  K ujawskiej  brały udział  w  jub ileuszu  
25-cio lec ia  k a p ła ń s tw a  Ks b isk up a  R a d ońsk iego .

Aby m óc zrea lizow ać u c h w a łę  w a lk i  z anafalbety-  
zm em  i o d p raw ien ie  jub ileuszu przez s łużbę ,  p rzygoto ­
wan o  16 m atu rzy s tek ,  k tóre,  przez m ies ią c e  z im ow  
z dobrym rezu ltatem , p row ad z i ły  wieczoram i od godz.  
5 do 10 ze s łużbą ,  p ogad ank i  rel ig ijne,  n a u k ę  czy tan i  
i p isan ia .  N a  za ko ń c z en ie  odbyła  s ię  w s p ó ln a  spowiedź  
i o d p raw ien ie  reszty  w a r u n k ó w  jub ileuszu .  Sodalic ja  
łączn ie  z z iem ian kam i urządziła  zam knię te  r ek o le a c je  dla  
cz ło n k iń  Ak. Kat. i k ó ł  z ie m ia n e k  w ło śc ia n e k ,  prowa  
dził  je ks.  Wojsa, dyrektor  d iecezja lny  A k  Kat. Ucze-  
A n ic z ek  b y ło  56, z ogrom ną go rą co śc ią  d z ięk o w a ły  ks .  
B isk u p o w i  i ks .  W ojsie ,  rów nież  organ iza torom , z a p e w ­
niając,  że n a  rok p rzysz ły  zjadą się  l iczniej.


